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D. 27 Lipca w Sz kołach  Przygtownych 
odpraw iły  się publiczne popisy z Naok 
całorocznych , języków  i rysunków przez 6 
dni ciągle łrwaiące, - na kt óry ch  mimo prac 
do urzędu przywiązanych znaydow ał się 
JW.Kasper W ie łog łow  ski, Zafiępca Prefekta, 
Depart.  Krak. Wchodził On w  odpowie  
dzi edukuiącey się tu m łod zie ży  Obywatel- 
skiey , a b y  się mocniey  przekonał  o od- 
niefionych pożytkach z nauk.

Na tychże popisach od W ysokiego B o- 
zofu S zk ó ł  Dep. Krak. Delegowany W sp ó ł
członek JW. JX. Ł ań cucki,  Infułat kościo
ła  Archi - Presbyteralnego P- M. Mąż z 
św iatła  i cnot obywatelsltich powszechnie 
znany i wielbiony przez czas wszyfiek po
pisów p rzytom n y, doświadczał poiętności 
1 ilosowne do obiektow za d a w a ł p ytan ia ’ 
na które młodziez szkolna z nayżyw szą 
chęcią i do ukontentowania słuchaiących 
szanownych Gości pici o b o i e y  odpowiadała. 
P o  zakończonych popisach JW. Delegow a
ny w  mowie pełney nauki 1 mocy oddał 
Sprawiedliwość pracom zgromadzenia Nau 
czycieli. Uczniom zaś w yra z ił  zupełną 
s,voią satysfakcyą, zachęciwszy ich a b y  się 
co raz bardziey ftarali poz^tkować z w y ż 
szych  nauk, na które poliąpić zasłużyli,

D zgw B zyscy uczniowie szkół odpra

wili nabożenflwo Spowiedzi w kościele 
Akademickim S. Anny.

D. 29 Lipca po w o tyw ie ,  Te Deumt 
benedykcyi i A sp ersy i,  zeszli się na Amfi 
teatr S zkoły ,  gdzie JPan Himonowskl, Pro 
Rektor Szkół przeczytał promocyą im z 
n iiszey do w yzszey  k l a f s y , a 40 uboższem 
fludentom z obyczaiow  i pilności celniey- 
szem w przytomności wszyflkich rozdał 
pieniężne zaliłki Z funduszów publicznych 
z w a n y th  tu Eórkarnem. Puczem rozeszli 
się na w ak acye  do domow.

Stosownie do w yd an ych  przepisów od 
Prześ. Izby  E d ukacyyn ey  dla D ozorow 
Departamentowych Szkół publicznych o d 
p raw iły  sre examinia i popisy po szkołach 
w objęciu mialia K rakow a zn ayd uiących  
się tak męzkich iako i* iie w ie śc ic h , iako 
to: męzkięb u S. B arb a ry ,  u Bożego C ia
ł a ,  na Podgórzu, u W W . Św iętych, u S. 
Szczepana, u S. Salwatora. Panieńskich 
u S Jana, u S Jędrzeia w Krakowie i na 
Zwierzyńcu u Pauien Noibeitanek D o
których examinow D elegpwany od Do 
zoru Departamentowego 'JPan M ichał
D ym idow icz, Profefsor w ysłużony i W i
zytator Szkół w y ż s z y c h ,  po skończo 
nych esam icach  u S. Jana w obecności 
JW Zaflępcy P refekta , W W , P r a ła t ó w ,



k a n o n ik ó w  i wielu zacnych gości lak po 
$>isy z a k o ń c z y ł :

J” Delegowany od Prześ Dozoru Sz"kół D e
partamentu Krakowskiego, abym  się znay- 
dow ał na popisach szkoły  tuteyszey , nie 
mogę zamilczeć ukontentowania, lakie od
b ieram , uwazaiąc układ nauk, sposo1) ich 
podaw ania, korzyść i pollopek w tychże 
naukach Uczennic tey  szkoły. Podana wier
n y  rapport Prześ Dozorowi .Szkoł, a  przez 
niego n a yw yższey  Magiftraturze nad Edu. 
ka cya  publiczny, o wszyltkim com w i
dniał, s ły s z a ł ,  i d ośw iad czył w  Uczen
nicach tey s z k o ł y .  Szanowne ciecie
serc czułych na ludzkość, a w lz ięczn ych  
swemu -kraiowi pierwszych z ifożycielow i 
D obrodzieiow tego Inflytutu! niech będzie 
•wieczne wspominanie imipn waszych, K a ż 
da czerpaiąca swe uzdatnienie do towa 
rzyftw a z tego źródła przez W as naznaczo
nego, przydawać będzie ch w ały  do ulwie, 

jtnienia imion W aszych! W am  zaś zyią . 
c y  Dobro&Łieie, Opiekunowie, Pom noży - 
ciele i R ząd zcy  , którzy idąc torem pierw 
szych przyczyniacie się do pomnażania i u' 
trzym ania tey tak potrzebney dla tego flo- 
łecznegG mialia i dla kraiu szk o ły ,  w prze
kon aniu, że nie może bydż towarzyftwro 
ludzkie szczęśliwe, gdzieby iedna połow a 
oświecona b y ła ,  a druga w zaniedbaniu 
zoftaw ała  bez p rzyzw o ite j  ftanowi i po
w ołaniu swemu odpowiadaiącey Eduka 
c y i , maiąc zawsze przed oczyma tę z 
doświadczenia ludzi i wieków wynikłą pra
w dę : iakie matki takie dziatki, iakie go
spodynie, takie gospodarftwo w o b eyśc iu  
do.mowym , i ta k a  czeladź, nie oszczędzacie 
ieJni m aiątkow , drudzy ftaran w a s z y d i , 
a b y  d rugą połowę ludzkiego rodu uczynić 
id o ln ą  do zrobienia i iiebie i towarzyftwa,

w  którym ż y c  matą, szczęśliwym. W dzię
czność Narodu gotuie dla W as niewygasłą 
pamięć i słodkie wspomnienie imion W a 
szych  w p źne pokolenia.—  Szano wne zgro- 
n a d zen .e .  Miflraynie i  Nauczycielki tey 
szkoły! W am  o św iid czy ć  winienem wdzię 
c/ność za W asze troskliwe Karania, odpo- 
u ia  iaiace zamiarom dobroczynnych URa- 
nowicielow tey szk o ły ,  około wychowania 
drugiey p o ło w y  ludzkiego plemienia ! nie 
oszczędzacie prac i li ar a n W aszy ch  w u- 
dzielaniu świateł i talentów tern m ło 
dym latoroślom płci W aszej'.  Macie 
Kąd niezaprzeczone prawo do wdzięczności 
tego miafla i  narodu, a co większa prócz 
satysfakcyi i  nagrody, którą znayduiecie 
w  poczciw ych sercach W aszych z dopełnie 
nia tak  wazney i  w ielkiey  posługi, iaką 
leK oświecenie młodych rodaczek, zapew 
niacie ieszcze dla W as ow ą z tuczem po* 
równać się nie mogącą nagrodę, którą N a y '  
świętszy P raw o d aw ca  S. Religii naszey* 
zapewnia tym wszyftkim, którzy  przykła* 
dem, cnotą i nauką oświecała bliźnich 
sw o ic h .—  W am  zaś przezacne młode P o l
k i ,  którym  się doftało szczęście bydz U- 
czennicaroi tey szk o ły  wińszuię! Macie 
tu wszelką łatwość nabycia św iatła ,  talen. 
tow i cn o t,  które maią i powinny zdobić 
płeć W aszą ,  c z yr iąc  W as miłemi Bogu, a 
przez zdatność i talenta lubemi tow arzy- 
Hwu, w którym żyć  macie W innyście 
wdzięczność W aszym  Miltrzyniom i Nau
czycielkom , nie mnieyszą iak W a s z y m R o  
d z ico m , pamięć i wdzięczność Uttanowi. 
cielom , Dobrodzieiom i Opiekunom tey 
s z k o ły ,  paimętaiąc zaws.ze, że równą p o 
winnością W asza  ieft korzyflać z dobro 
dzieyKw oświecenia, przez pilne n a b yw a 
cie  ś w ia t ła ,  ta lentów , cnot i dobrych oby-



eztaiow, iałr zaćbów aó, w dzięczność dla aayw yźSzny na<f E d u k a cją  publiczną p¥w^
jSrfuczyciclek i Dobrodzietow Iolłytutu, ia”" 
Sio dla twórców źró d ła , z którego W asze  
św iatło  i ptzyszłe uszczęśliwienie czerpa- 
c je . —  Panieirki , które iui kończycie nau
ki, pam iętaycie , źe wszyltkie W asze spra
w y  życia  tak macie kieto-ivaćr aby  w p rzy ' 
kładnycb poltępkach W aszych  o k a z y w a ły  
się widocznie te przepisy i regu ły ,  których 
poięcie czyni wara honor z popisow i exa- 
sninow dzilieyszych ; mech pamięć udziela 
ach sercu , które skłaniać będzie w olą  clo 
zachowania ich w sprawach i czynnościach 
w szyflkw h , a  tak dacie przykład i zachę
cenie młodszym do poszukiwania ochoczo 
i  przyym owania tych świateł i talentów, 
które w praktyce zach ow ane, zdolne sa 
oczynić W as szczęś liw ej  i. — Młodsze zaś 
Panienki, nie daycie się w yprzedzać W a
szym  liarszyro współuczannicom w n a b y 
waniu św ia t ła , nauk j ptzylloynyeh oby- 
czaiow , a w szyltkie  razem uńłuycie odoo" 
wiadać zamiarom Rządu, oczekiwaniu R o
dziców i  krewnych W a s z y c h ,  a nadc- 
w szyflko  nadziei kochaney O y czy zn r ,  kió. 
ra w przyzwoitym oświeceniu płci W aszey i 
niewątpliwe uszczęśliwienie krain naszego 
zakłada, ,,

U S. Jędrzeia i u PP. Norbertanek za
ko ń czy ł  popisy w te słowa :

”  W  celu dopełnienia dobroczynnych 
zamiarów Rządu , opiekuiącego się wycho_ 
waniem młodzieży płci oboiey kraiu na
szego, przez uftanowionąMagiftrature nay- 
w y ż s z ą  czuwaiącą nad tym że w ych o w a 
niem, a z t t y  woli Dozor szkół Departa
mentu Krakowskiego w yzn aczył  mnie, a 
bym  świadkiem będąc popisow i exami. 
now szkoły  tuteyszey dał rappert o wszyft- 
fciaz D ozorow i,  a przezeń Magiftraturze

łożoney. Oddam świadectwo prawdzie , 
doniosę o  w szy  ftkim cont w id z ia ł , s ły s z a ł i  
doświadczał w Uczennicach tey  tu szkołyv 
—  Przewielebna X ięni! Szanowne Zgrorrta- 
dzenio Nauczycielek szkoły  tuteyszey ! 
Wam ośw iadczyć powinienem wdzięczność 
za  W asze dobroczynne ftarania, goihtre 
praca łożone w celu wspierania chęci peł
nych ludzkości i dobra O yczyzn y  kraic- 
wego Rządu w zaprowadzeniu i u trzym y
waniu Edukacyi potrzebne/ młodym płci 
W aszey  Polkom. Dotrzymując Bogu ołia-- 
ry m.iości serc i dusz W aszych ,  czynicie 
ofiarę z miłości w łasnej, z talentów i pra
cy trudniąc się sztuką oświecenia, protio. 
wanta i skłaniania ku-dobretnu serc bliź
nich płci W a s z e y ,  aby się ltały  i sobie sa
mem i towarzyllwu pożyteoznemi. D o
pełniacie tym sposobem całkowicie p rzy 
kazania o miłości Boga i bliźniego, za cc# 
prócz nagrody przyszłego zyjvota  wdzię
czność O byw atelow  tego mialta i kraiu jeft' 
Wam bezwątpienia zaręczona, prócz tego 
pociecha poczciwych serc , którą odbiera
cie z zasłużenia się dobrze swemu kraiowir 
icti także dla W as szlachetney nagrody u- 
działem , a  przy tern wdzięczność samych 
Uczennic zaręcza słodkie wspominania 
imion W aszy ch  w późne pokolenia Po-- 
kazuiecie widocznie na sobie samych , ze 
można i Bogu służyć i swo.ey  Oyczyznie 
Oby przykład W asz tak ehw alebny znalazł? 
iak nayprędzey naśladowców We wszyft 
kieh ślubami Bogu obowiązanych osobath.fi 
W  net by uyrzał kray  nasz rozszerzaięce[się 
światło między hlafsami kratowego lud u , 
obyczaie i cnoty tow arzyskie  swoje źró
dła. A Rząd krain troskliwy o uszczęśli
wienie i dobry b y t  mieszkańców tey zi*"

W



X 744 X
O l i , m ia łb y  pociechę, ze iuż z a ło ż y ł  ka- społeczności będą mogli wyłnerać pomoce 
mień węgielny pomyślności lu d u , g d y  i środki naydogodnieysze, przynoszące % 
w szylikie  dany i kia (sy aarod składaiace, p racy  rzetelny pożytek im s am y m , a  kra- 
m aiaŁ sposobność oświecenia się, kształcę- iowi zaszczyt i w yi,odę. Ze w szkołach
m a  rozumu, serca i zm ysłó w  w naukach, 
kazdey respective klafsie ludu potrzebney. 
— W am , Przezacne młode Polski Uczennice 
ie y  szkoły '■ w in szu ię , że macie szczęście 
czerpać z niey lak ze źródła światło nauk, 
cnot i dobrych obyczaiow, które maią zdo
bić w każdym lianie życia  pleć W*aszą. 
W ię ce y  tu nabydź możecie uauki i talentów 
niżeli w naylepszych pensyath jakichkol
wiek. W innyście wdzięczność Przewiele 
bney X ięn i, Szanownym Nauczycielkom 
i Nauczycielom W aszym : tę zaś w dzięcz
ność naylepiey okażecie w s k u lk u ,  kiedy 
we wszydkich poflępkach i czynnościach 
W aszych  w yd aw ać się będzie, że te nau
ki ; te przepisy cnot i ob ycza iow , które
dziś tak pięknie i zręcznie w  obliczu 
Przezacńycn gości op o w iad ałyśc ie ,  prze
s z ł y  z pamięci do serca, które skłania 
iąc w olą  do czynienia wszydkiego umieię- 
Łnie i zawsze dobrze, uczyni W as Bogu 
m iłem i, a  Wam samem i tow arzyflw u, w  
k t ó r y m  zy ć  będziecie, pozytecznemi. — —  
Panienki na funduszu będące! przykładać się
macie do nauk i robot zdobiących płeć 
W a sz ą  z  dwoiakiego względu: r a z ,  ż e b y 
ście się d a ły  same iak nayprędzey uzda- 
tmonpmi, drugi raz ,  żeby inne młodsze 
korzydać mogły z uczędnictwa Dob.ro- 
dzie/dw  oświecenia, „

W  szkołach męzkich parafia lnych, 
tenże zachęcał dzieci do nauk im potrze
bnych względnie do ich danu, flawiaiąc 
przed o ę j y : że urnieiąc dobrze c z y ta ć ,  pi
s a ć ,  cac lip p ać, poznaiąco powinni Bogu, 
Rodzięoin , Bliźnim swoim i O y czy zn ie ,  a  
w  spjos^tyę, życia sobie przyzwoitego, w

swoich nauczyć się powinni, iak obyczaie 
swoie układać m aią, aby  m ił iś ć ,  boiaźń 
Boga, rzetelność, pracowitość i p rzy w ią 
zania do O yczy zn y  w y d a w a ły  się zawsze 
we w szydkich czynnościach, któremi się 
w  dalszym życiu  zatrudniać będą. Ze 
wdzięczność Rządowi za troskliwą opieke, 
Dobrodzieiom szkoły  i Nauczycielom za 
ich flar.mia i pracę okażą widocznie, kie
dy w naukach im podawanych podępować 
będą ta k ,  żeby można byio powiedzieć o 
każdym  uczniu kończącym nauki tey  szko- 
ły^nauczył się i umie,Jco mu ied potrzebne, 
ab y  sposobiąc się daley w  swoim przezna 
czeniu b y ł  szczęśliwy i kraiowi pożytecz
ny. Nie masz bowiem bicdnicyszego flanu 
Człowieka na tym świecie, iak kiedy nic 
nie umie; taki ieft ^ciężarem społeczno 
s c i , ledwo nie tak , iak z urodzenia kaleka 
na głowę, ręce i nogi, takich wiele m iędzy 
sobą rachuiąc społeczność, w  żaden sposob 
szczęśliwą bydz nie może A zaś mieszcząc 
ludzi,  z których każdy zna obowiązki swe 
i wiernie ie dopełnia', może się spraw.edli- 
wio szczy c ić , że rzetelney pomyślności 
skutków doznawać bedzie. Do tego zmie
rzają chęci i zamiary Rządu kraiu naszego 
i to ied powinność m łodych P olakow  od
powiadać tym zbawiennym układom w y 
chowania młodzieży kraiowey.

W  pow yższych szkołach znaydow ało  
się uczniów iako to: u S. Jana 60, u S. Ję- 
dzeia 7 5 ,  u Norbertanek 22 Panienek; 
u  Swiętey Barbary 379, u Bożego C ia ła  37, 
u W W . Świętych 45, 'u S Szczepana 
H S. Salw atora na zwierzyńcu 38 , na Pod'



górzu <58, pom iędzy fctóremi znayduią się 
i dzieci wyznania M oyżeszow ego, na T y ń 
cu , om ilęod K r a k o w a ,  42 uczniów.,

7 Paryia d. 18. Lipca.
Zapew niają , iż ciało praw odaw cze 

w  tym ieszcze tygodniu posiedzenia swoie 
ukończy.

Wierszopis Esm enard, który  p rzy 
padkiem utracił życ ie  w kram Neapolitan 
sk im , b y ł  lednym z pisarzow czyn iących  
narodowi zaszczyt i siebie unieśmiertelnia- 
iącym  Zwiedził on Grecyą, Turcyą i część 
A z y i  i  pofiadał bardzo w ielą wiadomości, 
połączonych  z zyw em i w yobrażen iam i, 
które fię w wszyltk.ch lego dziełach po- 
kazuia. Jego wiersz o żegludze i  tryumf. 
Traian a zawsze będą czytane

D la  rozpoznania przyczyn i okolicz
ności kapitulacyi W y s p y  Francuzkiey ( 
Jsle de France ) wyznaczona b y ła  kom- 
m is s y a , która składała fię z M arszałka 
Hrabiego Serurier, iako prezyduiącego, a 
Hrabiego D ejea n , pierwszego jeneralnego 
inspektora indzynierow, Senatora Hrabie
go Lamartillier i R a d zcy  ftanu , Hrabie
go Gafisendi , iako członkow Kommis- 
s j a  ta zdata pod d. 4 Lipca Cesarzowi 
rapport. W y sp a  Francuzka ma 14 mil 
łra n cu zk ich  długości,  9 szerokości, a 35 
całego obwodu. Ludność iey wynofi 14,
000 białych lub wolnych ludzi czarnych
1 60,000 niewolników Jenerał Decaen b y ł  
od Września 180,5 jenerałnym, iey rządz 
cą, W ysp a  Francuzka i inne do niey na

leżące w y s p y  kwitnęły  pod iego zarzą. 
ćzaniem Jenerał Decaen miał około 2000 
Woyiska. Przez wiele z d o b y c z y ,  które 
m arynarka  W ysp y  Francuzkiey c z y n i ła , 
utrzym yw ała  fię ta osada i ściągnęła nie

nawiść i uwagę Anglików. D 27 Liftopa- 
da i8ro i dni nafiępnych wyfiedli tara 
Anglicy vr 23,590 lu d z i , pomiędzy które- 
mi znaydow ałc  fię 14,350 E aropeyczykow  
Flota  ich skład ała  fię z 1 liniiowego o- 
krętu, 12 fregat, 6  s lop ow , 9 koirpanicz- 
nych i 62 p rzew ozow ych  ftatkow W  
chwalebnych potyczkach, które po w y lą 
dowaniu Anglików z a s z ł y , b y ł  Jenerał 
Maiestn raniony. G d y nadeszła ieszcze 
na 7 okrętach d y w i z j a  z przylądka Do- 
brey n a d zie i; gdy tak bardzo przemaga- 
ła  Piła nieprzyjacielska i gdy wyspie tey 
h iak o w ało  żywności i sposobow do obro
n y , skłonił lię zatem 'Jenerał Decaen, za
ch ow aw szy  nienaruszoną sław ę Francu
z ó w  1 chcąc 2000 w aleczn ych  łudzi dla  
Fraucyi utrzymać , do k a p itu la cy i , którą 
d .3  Grudnia podpisał. Roztrząsaiąca kom 
missya mniema przeto, iz utratę W y s p y  
Francuzkiey przypisać należy  niedoflat- 
kowi w o y s k ,  żywności 1 p ieniędzy, któ
rych okoliczności nie d o zw ala ły  doftawić 
Jenerałowi Decaen z o yczyzn y .

P  Jdollerus, prezydent skarbow ey 
kommissyh zd a ł  ciału prawodawczemu d. 
15 b. m. sprawę o rachunku skarbowym 
z roku 181 sgo, który  m ó w cy  rady fta- 
uu d. 8 temuż ciału podali. Po wyfia- 
wieniu wielorakich z tego rachunku ko rzy 
śc i,  zamieniony ten w  uliawę zottał.

Minifłer (łanu Hrabia Regnault dc* St. 
Jean d A n g e li ,  otrzym ał od J. C. K Mci 
pozwolenie noszenia wielkiey wPęgi or
deru L e o p o ld a , którą go Nayiaś. Cesarz 
Aufiryacki przyozdobił.

W  sobotę umarł tu P Longeon, c z ło 
nek inftytutu, vr £6 roku życia. B y ł ’ en 
Nestorem pieśniopisarzew i w oftstnich 
dniach życ ia  pisai ieszcze pieśni Na-
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rw ać aa fię m oie  Anakreonym Fracuz- 
kim. Znaczna liczba członkow konciliurn 
narodowego i wiele znakomitych osob od
prowadziło ciało iego do grobu.

Dziennik pańflwa zawiera naflepuia- 
c y  artykuł z Szlesw ika  pod d. 8 Lipca: 

” Krabia Gottorp( b y ły  Król Szwedz- 
ki Guftaw A d o l f )  opuścił Angliia. P r zy 
b y ł  przed kilku dniami do Toningi i o- 
i w ia d c z y ł  myśl sweią, iak zapewniaia, iż 
i d a  fię do sw ey familii do Szwabii, ,,

D. 15 zn ayd o w ał fię J. C K, Mość 
da radzie handlowey w  Trianon.

M a m y  tu teraz 23CJ llopien ciepła 
D  11 oglądał Cesarz wewnętrzne u- 

rządzenie pałacu Wersalskiego
Przez w yrok,,  w yd an y  d. u  Lipca 

w T r ia n o n , m ianował J. C. K. M ość  je- 
neralnym sekretarzem prefektury departa
mentu w y ż  szey Emsy. P. Heuberger, 
tymczasowego- jeneralnego sekretarza, a 
radzcami teyże prefektury: PP. Struck- 
manOi, Reichmeifter, Bassche, Reinharda 
i  Ofttnanna. Przez inny w yrok pod 
tym że dniem radzcami prefektury depar*- 
tamentu uyściow W e z e r y : PP. Paven-
fledt, adwokata , Schone , municypalnego 
ladkc^,, W iscii, właściciela gruntowego, 
M arschnef, prezydenta! w Heehtluuisen 1 
Oltermeyer, podprefiekta. Przez trzeci 
w y r o k  pod tymże* dniem jeneralnym .se
kretarzem: prefektury departamentu n y -  
ściow Elby: P G rie s , zaftępcę prezyden
ta miafia H am burga, a radzcami teyże 
p re fe k tu ry : PP Kniefsen, tymczasowego 
radzcę. prefektury, Knorre, członka rady 
m unicypałney , S illem , właściciela  grun
tow ego, W  olters „  a d w o k a ta ,  i Heise> 
adwokata-

X
Z  Lvnth'nn <f. 12  "Łłftft.

( Z Monitora. )
Nadeszłe w czorayssą pocztą t  H?*go- 

land lifiy  zawierają niespodziewaną wia-' 
domość o odieździe Króia S/wedzskiego- 
Guftawa Adolfa do Danii. Zapewniaia , 
iz  w złości z przemówienia fię r, Angfel 
skim officerem względem niewiadorrrey 
okoliczności, rzucił fię na otwarty Halek 
i zapłynął  szczęśliwie do Eyder. P izy -  
pomnieć sobie potrzeba, ze Guftaw A d o lf  
□ a kilka dni pierwey upraszał kapitatm 
przybyłego tain Duńskiego okrętu pod 
banderą pokoiow ą, ażeby go do Danii 
z a b r a ł ,  lecz kapitan w ym aw ia ł  mu (łę,. 
iż to sprzeciwia Hę iego rozkazom,

W  iednym z- liftów z Helgoland pod 
d 4 b. m. czytam y , ze między tą w ysp ą  
i lądem przecięte są wszelkie z w ią z k i , i 
że przedfięwzęte na przeciwnym brzegu 
środki daleko bardziey zoftrzene zoftnły 
od zaięcia ter  w ysp y  przez Anglików* 
Funt Brazyliyskiego cukru przedaią na 
tey wyspie po półtora solda ( 7 1/12 gr p ) 
a kaw y  pozadney cenie sprzedać me rao*

g3‘ - Obraz Francuzkiego pańflwa, ktdrjr 
ciału prawodawczemu poddany zoftał. a  
teraz w pismach naszych un isszczo n y , 
spraw ił  wielkie wrażenie na giełdzie Lon« 
dyńskiey. Cesarz daie w nim poznać, 
iz iego nadzieie pokonania A r g l i i ,  giun* 
tuią fię na zniszczeniu naszj ch dochO- 
dow ; zdaie on fię znac dobrze prawdzi
w e  nasze syflema’ , pokładając sw oie na
dzieie na ślepym uporze uasz< m obftaw a- 
nia przy tym syftemacie. JVlowi bowiem, 
iz syftemat ten w  przeciągu 10 lat skarb 
na52 zniszczyć muli. N ayzapaleosi flron-



y .747 y v ,
iOicyr papierowych pieniędzy m o ga żco  po- skich naszych osadach zakazano w yp łaca ć

I w iedzieć przecie  temu przepowiedzeniu?
Z Liwerpocdu donoszą, ze dwa An

gielskie o k rę ty ,  które zaw in ęły  do St. 
.Andrews, zabrane zoftały przez dwie A- 
<mery kańskie szalupy.

Lift z obozu Lorda Wellington pod 
d. 11 C zerw ca podaie iego fiły iak naftę- 
puie: P iech oty  Angielskiey 1-2,000, P ot

i tugalskiey io,eoo, Hiszpańskiey pad Bla- 
kicm i Kaftanosem 10,000; ogółem 32,000. 
Jazdy Angielskiey 2800, Portugaiskiey 
a 000, Hiszpańskiey 1000 i artyleryi 1000. 
Ogółem  37,800 głów. Korpus Spencera nie 
w chod zi do tego racfeurlku. Podług liftów 
Z Portugalii 31 pufkieft zwinięty ; lecz nie 
wiadomo dla czego. Offioerowie iego wraia* 
źu do Anglii.

Siła morska północney Am eryki skła
d a  się teraz z 12 fregat o 16 i 44 działach, 
6 brygów , 3 szonerow, 170 arm ataych 
szalu p ,  4 bom bowych ftatkow. Sześć fre- 
-g6t, 3 brygów i 3 szonery znayduią się w  
.aktualnej służbie. Inne okręty są roz-bro- 
ione.

R apportod rad y  K r ó lo w e j  -podpisany 
w  sobole zoftał od wszyftkich członkow. 

"Lekarze ośw iadczyć iednomyślnie m ie l i , 
te. Król Jmć nie zn a y lu ie  się wftanie do 
ubięcia  napowrot obowiązkow K c lewskich, 
i  że zresztą choroba iego nie doszła je
szcze do tego Ropnia, zęby wątpić m ożaa 
ft iego w yzdrow ieniu.

Lift z  Nowegoiorku pod d ag M aia  
donosi o wielkim pozarze w  rem mieście, 
któ ry  dwa dni trw ał i przeszło i«a domow 
spalił.

Z ob aw y w o y n y  m iędzy Angliią i A" 
m eryką odpłynęło fiąd wiele Amerykanów 

.4 s iwoiego kraiu W  zachodnio ■ in d y y “

A  nerykanom w ięcey nad 300 r. szt. -w go
to w ych  pieniądzach; za resztę nalezytości 
swoich powinni brać osadowe towary.

W  zachodniey Indyi zaczenaią cię dać 
czuć złe sktrtki z panowania M urzynów na 
St. Domingo. Buntownicy ci nie szanUią 
nawet Angielskiey b andery; rabuią i 
zabieraią wszyfikie okręty Angielskie ,  któ- 
re natrafią.

Pofiępek Komodora R o g e r , dowodzcy 
fregaty P rezyden tka, p rzy  odparciu atta- 
ku Angielskiego ftatku M a ły  B e łt ,  m iał 
prezydent zjednoczonych ftanow pochwalić 
i podane zażalenie przeciw niemu od
rzucić.

ZPlim utu p op łynęły  do Am eryki fre- 
g a ty  Sam son i  Surveiłlant, i kilka innych 
maią za niemi płynąć.

Papiery  sp ad ły  w cz o ra y  ieszcze o2£ 
od fta.

D 10 p rzy b y ł  okręt Magnet z Nowe. 
geiorku do Liwerpoola. W szyftko w  A m e
ryce przybiera poftać w o y n y  i codziennie 
spodziewaią się przytrzym ania własuoSci 
Angielskich.

Amerykański okręt, Independent, ta- 
b ian y  zoftał na morzu B ałtyckim  przez 
nasz okręt woienny le Courageux.

D, 28 p m. bryg K rólew ski Firm roz
bił się w zatoce Cancie i spalił  go w yrato 
w an y  lud iego.

Na wniosek Lorda Stanhop przeszedł 
w parlamencie bill naftępuiący:

A k t  za p o b ie g a ją cy , ażeby kraiowc 
złote pieniądze nie b y ł y  d ro ż e j  w zapła. 
tach w yd aw a n e  lub p rzy jm o w a n e  iak w 
wartości grubey monety;zabraniaiącv daley  
ażeby bilety rządowe i banku Angielskiego, 
eie b y ł y  w  n iższe j  wartości w  zapłatach
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przyjm owane, nad wartość na nich wy 
rażony.

Nie m ożem y ieszcze ( w y ra ż a  dzien
nik Goniec) zaspokoić publiczney nie cier* 
piiwości wzg'ędem położenia rzeczy na 
półw yspiu  Hiszpańskim, R ząd nie ode- 
hrał żadnych dalszych doniesień od Lor* 
da Wellingtona. Tym czasem  rozchod/a 
się smutne wieści. Podług iednych zayśdź 
m ia ła  pięć dni trwaiąca b itw a, w  któ- 
rey  Lord Wellington zabiiy  zoliał. Po
dług drugich zabrany ten Jenerał zoflał wP kow opuścić maią służbę Angielska, 
niewolą przez Francuzów. Podług trzecich 
nakonjec nie zaszła  żadna b i lw a ,  ponie
w aż  w oysko nasze spieszno uchodziło.

W  oftatni wtorek udali się tak zwani 
B aw ołow ie dla czapek, które z b a w o le y  
sko ry  noszą , w liczbie 287 ludzi do Pli- 
mutu. Jeft to reszta korpusu, który pod 
Albuhera zniszczony zoftał.

Okręt Gleaner popłynął z liftami 
do A m e ry k i ,  w  których żądarie ieft w y ia  
śnienie względem rozpraw y m iędzy frega. 
tą Am erykańską Prezydentką i Angielskim 
okrętem M a ły  Bełt. Okręt ten ma w  krot
ce wrócić i w p e w n e y  w ysokości czekać 
n a  A dm irała  Jorke. Odpowiedź rządu 
Amerykańskiego kierować będzie dalszemi 
krokami tego admirała.

Od gwinei podana zoftała parlamen. 
towi p r o ź b a , ażeby ley przez zakaz w y 
wozu nie wypędzono tem prędzey z w s z y - 
ftkich trzech kró leftw , &c.

W c z o r a y  zapowiedziano w  gospodzie 
L o y d s , iż odprawi się zgromadzenie han- 
dluiacych kaw ą kupców, dla obmyślenia 
tjaydogodniyszych środkow do zapobieże
nia ftr a to m , iakie w teraznieyszem przy- 
krem położeniu handel ponosi. Stan ku
piecki prosił miąiftrow przez deputacyą o

p o m o c, na co P. Pcrcewa! odpow iedział,  
iż kupcy maią rządowi podać obraz swo 
iego położenia. Celem powyższego zgro
madzenia ieft więc ułożenie takiego prze
łożenia,

Z  Solotumy d. 9. Lipca,
D o 6 b. m. Powrócili tu PP. Fliie i 

Muller Friedberg zsw o iego  poselftwa do 
Paryża. •> W c z o r a y  poftanowił seym ie- 
dn om yśln ie , iż wszyscy  Szwaycarowie 
pod utratą praw a obywatelskiego i maiąt-

Z  Smineminde ci, 9. Lipca.
D la  obrony portu tuteyszego porobio

ne tu zoftały pod zarządzaniem Porucznika 
od indzynierow Ktilsen znaczue fortyfika- 
c y e ,  a m ianpwiiie obszerny szaniec na 
uyScłU rzeki Swieue, z kiórego wielkie 
dz ia ła  zasłaniaią dzielnie n^etylko p o r t .  
ale nawet całe przedporcie. Zrobiono tara 
także piec do rozpalenia prędko kul; mo
żem y zatem b yd ź  pewnemi, iż każd y  za. 
m ysł  nieprzyjaciela przeciw miaflu nasze 
mu zaraz zniszczony zollanie.

Z  Zltuny d i 1. Lipca,
W czo ray  w w ieczór p rzyb yła  tu Xżna 

Ludwika Karolina, Królewna D uń ska, z 
swoim m ałżonkiem , Xciem Wiłhelmefp 
Helseo -Kafsel, z Frankfurtu.

W cz o ra y  mieliśmy tu w  tym  roku 
n a jw y ż s z y  ftopien ciepła: będący na słoiń- 
cu ciepłomierz Reaumura o ka zy w a ł o 2 
godzinie po południu 38my , a w cieniu 
28my ftopień ciepła W  w ieczór powita’  
ła  okropna b łyskaw ica  nad miaftem na* 
szem , a o dwie mile uderzył we wsi Schón- 
feld piorun w fo lw ark  i w szyhkie budynki 
spalił.



D O D  A T E K
D O Nr* 6 2.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z KRAKOWA DNU 4 SIERPNIA x8u Koka W NIEDZIELĘ,

7  F  hmarn i .  19. Lipca.
D. 18 b. rti. o godzinie w  pól do trze- 

ciey z rana ulitow ały Angielskie okręty na 
nowo zabrać ftoiące tu Duńskie Ratki lub 
spalić lecz przez baczność i czynność tu- 
teys/.ego dowodzcy i  dobrze kierowany 0- 
gień zbattery i zoltali Anglicy, którzy  doRati 
się iuz byli  na ieden z naszych ftatkow, od- 
partemi. Jedna z Angielskich barków muGała 
byd ż kartaczami przedziurawiona, ponie
w aż  w id zian o , że lud śpieszno się z niey na 
drugą przeliadl i  do niey ią  przywiązał.

Z  Westfalii d. 10. Lipca.

W  Magdebnrgu znayduie się teraz bar
dzo liczna Z a ło g a ,  dla którey powieziono 
% Forehheim 259 wiader wódki.

2  Angielskiey floty na morzu B ałtyc
kim  pokaznią się ty lk o  poiedyaczo krążą
ce o k rę ty ,  które zdaią się b yd ź przezna" 
czone dla przerwania handlu między Pra- 
skiemi i Duńskiemi portami.

Nayiaś. Króle Iłwo W eftfalscy przenfe- 
l l i  się do letniego mieszkania w Kathari- 
nenthal, ponieważ w  pałacu Napoleońsko- 
be zakładaią nowe w schody

Ognia, zaboyKwa i innych zbrod ni, każdy 
człow iek b y ł  aresztowany, który w sw ym  
domu nie spał i nie może okazać dla *ze  
go oddalił się z  domu.

Z  a  o^fiantyfiupula A. 20. Czerwca.
D  14 b. m złoźonemi z urzędów i do 

Anatolii odesłanemi zoftali K ia ia -b e y  (jni- 
uifter wewnętrzny,; M orali Osman - effandl, 
i Zarbhana -emini ( W . mennicarz) Czelebi 
MufTafa - effendi. M ieysce pierwszego za  ̂
iłąpił b y ły  Kanclerz panftwa Halet-effendi, 
a  drugiego dotychczasowy D tfterdar ( W . 
podskarbi) Tahsin Hafsan - effendi. B y ł y  
Mektubschi w  ob ozie ,  R a u f - b e y ,  otrzy
m a ł  arząd W , podskarbiego. P r z y c z y n a  
złożenia p ow yższych  dwóch minidrow nie 
doszła  do publiczney wiadomości,

W y B r z a ły  z  dz ia ł  tak w seraiu, iak o  
też z  batteryy i floty o znaym iły  d, 16 w  
wieczór o urodzenia się arugiey Sułtanki, 
która otrzymała, imię Sahhy.

fy. 18 Czerwca b y ł  znowu dla przedmieścia 
Peru dniem przeBrachu i  spuftosienia O  
godzinie 3 w nocy w szczął się zapuszczany 
przez nieoRroiność z lulki ogień w  Rayai 
iednego Ormianina na rogu ulicy ,  na któ< 
re y  znayduie się pałac poselftwa R s fs y y -G d y  n ayw ięcey  w  nocy popeł

niane by wara wielkie zbrodnie, przeto je- skiego, i rozniecony Wiatrem tak nagle się 
nera Iny dozorca żandarmów w Wefffalii ro zszerzy ł,  iz  mm zdążono na ratunek, 
w y d a ł  r o z k a z y ,  a b y  w  czafie podłożenia, praw ie wszyttkie cztery rogi zn anej lu zy -



zow ey ulicy w płomieniach b y ły .  W  mniey p ierw szy raz przeiechano. M a on 3 łuki ,
3 godzin spaliło się wraz z domami poselftw 
AuRryackiego i Rofsyyskiego przeszło 20 
pryw atnych domow.

Z  Neapolu d. 3. Lipca. 
Nayiaśnieysi Króleflwo, którzy  w y je 

chali byli do Caflellamare, powrócili flam- 
tąd w czo ra y  do Neapolu

D o Otranto p rzyb ył  d. 25 Czerwca 
po pięciodniowey żegludze okręt Francuz
ki zK orfu . P rzyw iózł on w iad o m o ść, że 
10 w y sz ły c h  z Otranto barków pomimo 
ścigania nieprzyjacielskiego bryga zawinę
ł y  szczęśliwie do Korfu W  wodach pod 
Korfem krąży 10 większych i mnieyszych 
nieprzyjacielskich woiennych ©krętów.

Kapitanowi fregatty Gralset R o iz e , 
który z brygiem K alab ryyczyk  i 3 galiota- 
tami krążył na wysokości w yspy  Ponza, 
udało się zabrać d. 21 Czerwca nieprzyia- 
cielskiego korsarza Fortuna. Okręt ten 
w y p ły n ą ł  b y ł  d 11 Czerwca z Palermo i 
m ia ł  na sobie 6 dział 1 30 ludzi G dy za- 
rąz pstem pokazały  się iedna fregata A n 
gielska i b r y g ,  popłynął zatem Kapitan 
Gralset Roize z swoią flotyllą i zd ob yczą  
do w y s p y  Ponza.

S ła w n y  xicgarz i drukarz Bononi otrzy 
m ał od Cesarza Francuzów 3000 fr. pensyi, 
Król zaś Ncapolitański posłał  mu brylan
tami wysadzone ozdoby orderu obu S y

c y 1' ! -
Z  Rosenheim nad neką Inną d 12. Lipca. 

Przed ofiatmą w oyną znaydow ał się 
tu na byftrey rzece Inn drewniany moll 
po którym z niebczpieczeńflw em iezdzono; 
lecz i ten w rzeczoney w oypie  zniszczony 
zoRał W  przeciągu pfiatnich 7miu mie
sięcy w yftaw ił  tu T a y n y  radzca Wiebe. 
king łukowy m o R , po któuyip onegday

z  których każd y  iefł 124 flóp szeroki, a 
wielkie f i l la r y , na których się łuki opie- 
r a i ą , są znaytwaidszego kamienia. W y 
ładowana bryka so lą ,  którą ciągnęło 10 
koni przeszła naypierwey pa tym moście, 
a bynaym niey się nie ugiął. B ry k a ,  ko 
nie i ludzie, którzy  przez ciekawość szli 
koło  niego, w ażyli  razem 344 cetnarow 
Jeft to i7ty  drewniany molt w  B a w a r y i , 
który  zbudowany iell z dębow ego, 1110 
drzeiowego i sosnowego d rzew a, i obie- 
cuie 500 lat trwałości. W  czasie w o y n y  
większa część iednego łuku może b yd ź w 
30 minut rozebrana,

Rozmaite IViadi mości.
W  krain Wirzburskim przytrzymano 

cz ło w ieka ,  który w p u szcza ł  w bieg do
brze naśladowane, tylko cokolwiek ż ó ł
ta w e ,  ta lary  Zabity on na mieyscu zo- 
ftał, ponieważ przybraniu siebie czynił od- 
por,

Z Odefsy popłynęły  iuz ftatki z z b o .  
zem do Konflantyuopola. Dozwolenie w y 
w ozu zboża do Turczech, uważaią tu ia
ko znak zbliżania się obu mocarRw do 
siebie.

.P o d łu g  kalendarzyka Cesarskiego na 
rok iR n  ludność F ran cji  wynosi teraz 40 
milionow 202,000 dusz, a całe pańflwo 
F"rancuzkie składa się z 130 departamentów 
W  roku 1789 nie miała Francya iak 83 de
partamentów, i od tego czasu rozszerzyła 
się do 130. P aryż  l iczy  547,756 dusz lu 
duości.

Xze Neufszatelski rozkazał 103,220 
liw  w yw o łan ych  pieniędzy za nowe w 
kafsach swoich wymienić.

Z wszyflkiego srebra, które w yw iezio
ne zollało t. A me yk i  od odkrycia tey czę*
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lei św ia ta ,  m ozn aby, powiada P. Hum-
bold, zrobić kulę, która m ia ła b y  prze
szło 85 fióp Paryskich średnicy.

W  kraiu Weftfalskim wszyftkie ubo
gie uftanowienia 1 plebanie me maiące nad 
300 fr. dochodu, uwolnione są od opłat 
sądowych.

Podług liftów z C zech , JW . de Bour- 
going Minifter pełnomocny Francuzki przy 
dworze Saskim m iał zeyśdź z tego świata  
u wód w Karlsbadzie.

C zyta m y w Gazecie dworskiey Pełers- 
burskicy nallępuiący wttęp do przełożenia 
podanego Imperatorowi prze2 Miniftra pu
blicznego oświecenia względem edukacyi 
m łodzieży kraiow ey, powierzoney cudzo 
ziemcom : —  ”  W oyczyznie naszey eduka- 
ty a  cudzoziemska daleko rozpoftarła swoie 
gałęzie. Szlachta, podpora pańftw a, czę- 
fto boduie się pod dozorem ludzi iedyme 
w łasną korzyścią za ię ty ch , pogardzających 
Wszy likiem tern, co nie iell cudzoziemskiem* 
nie maiacych ani nauki. Za  szlachta idąc4. J L L
inne liany, pow oli gotuią zgubę ogólnemu 
towarzyliwu przez edukatyą swoich d z ie 
ci u cudzoziemców. Kocbaiąc o y czy zn ę ,  
niepodobna bez smutku patrzeć na złe tak 
głęboko w  korzenione. Przeznaczony do 
czuwania nad edukacyą w sp ół-ob yw ateli  
moich, poczytuię za nayśw iętszy  obowią
zek , w_> szukiwać wszelkich sposobow dla

usposobienia ich na praw dziw ych  synów 
o y cz y z n y  Nie odemaie za leży  przełama
nie ducha w ain ieyszey  części o b yw a te li,  
wnosząc w ich familiie nieufność ku cu
dzoziemskim nauczycielom ; lecz pod wiel
kim w pływem  Monarchy mogę u żyć  na
rzędzi mnie pow ierzon ych ; a może praw i
dła od rządu przyięte Raną się wzorem dla 
każdego prywatnego obywatela. W  Impe
rium prawie sami cudzoziemcy utrzymuią 
wszyftkie p en sy e; a rzadko kiedy maią 
przymioty do tego powełania potrzebne. 
Nieznaiąc ięzyka  naszego, a nawet go nie 
lubiąc , nie maiąc przywiązania do kraiu, 
względem ich obcego, w paia ią  w  m łodych 
Rossyan pogardę ięzyka  naszego i oziębia 
ią  ich serca względem wszyftkiego tego, 
co iefl dom ow em , a tak pośród Rossyi 
przerabiała Rossyanina na cudzoziemca. 
N iedosyć na tern; ieszcze dla dawania 
nauk w ybieraią cudzoziem ców, którzy po- 
większaią złe rozlane przez w ychow anie , 
i wielkiepii krokami dążą do zniszczenia 
ducha narodowego. Uczniowie ich myślą 
i mówią po cudzoziemsku, i nie mogą ani 
kilku słow  porządnie powiedzieć ięzykiem 
oyczyftym . Na zapobieżenie temu złemu 
przekładam naftępne środki.,, (T u  naftę- 
puią zapobiegaiące |rodki szkodliwemu te
mu z w y c z a io w i.)

D O N I E  S [ 1  N I A.
W  domu zaiezdnym JP Szydłowskiego na ulicy Floryańskiey  pod Nrm 504 na 

is iy m  piętrzę, p rzy b y ły  tu JP. Melchior Trum py , ze S z w a y c a ry i,  ukazuie Prześwie- 
tney Publiczności Figurę Anatomiczną kobiety ,  z wosku naydoskonaley ukształeoną.—  
Sztuka ta zrobiona przez doskonałego miiirza, pod okiem sławnego A natom ika, JP. 
Fontana w Florencyi, ieft nayprzednieyszćm dziełem ręki ludzkiey ,  sztuka równie 
rzadka, iak interef .uiąca, przeddawuie Niewiaftę kształtną i guftownie ubraną, którey 
rozbie^laiace sie wnętrzności, dają dokładne ich położenia i składu, oraz rozmaitych 
f:mkcvy wyobrażenie , bez narażenia skromności Spektatorow. Dla chcących poznać 
dokładnie skład naydrobnieyszy wnętrzności cz łow ieka, sztuka la  naylepszą będzie 
skazew ka , która we w szyfif ich  mizliaeli przez Piofefsorow wydz ału lekarskiego o- 
beyrzana i rozjrząśuioną, za doskonałe dzieło w tym rodzaiu uznaną zoliala.



X 74® X
Prezydent Municypalności Miaffa wolno - handlowego K rakow a czyni interefsdwa r y m  

w ia d o m o , iz d 26 b. m o godzinie ętey z rana w  domu Municypalnym na ulicy Brackiey 
rozpocznie się l icy tacya  wypuszczenia w trzech rocznią arendę od ?go Liftopada mruey- 
s z y c h  realności m ieyskich, iako to: sk lep ów , kram ów , krnm ikow, piwnic, domkow, 
szpikLerzy i Ogrodow O warunkach tey arendy można powziąść uwiadomienie w kal- 
kulaturze i Expedy turze tu te ysze y ,  oraz od l1. M yszkow skiego, Koimmlśarzu T argo 
w e g o .—  W  Krakowie d. t Sierpnia igx i.  Z a n ecki  ̂ V M .

Rozdrayiki, jf. S1,
Miernik Szawłow ski przy magazynie furażow ym  tw ierdzy Pragi, za  ukrzywdzenie 

w  mierze O b yw atela  z Departamentu Siedleckiego dodaw  aiąceeo furaż do w z w y z  wspo- 
mnionego m agazynu, zolfał z rozkazu JW . Zaftępcy Miniltra W o y n v ,  od służby odda
lo n y m .—  P rzyk ład  ten niech będzie przeftroga dla w szylłkich  Offfcyalifło s łużby 
iy w n o ś c i  w o y s k a ,  iżby  sw ym  obowiązkom zatfosyć czyniąc nie w ażyli się w  żadnym  
w z g lę d z ie  O byw ateli na miarze i waJze krzywdzić. -  Baczne oko w yzszey  ich w ła d z y  
ezuwaiąc nad tem zapewnia, i i  każde przewinienie podobne nie uydzie bezkarnie, a  w miarę 
yrzeftępltwa kara zaoltrzoną Zoltanie.—  W  Warszawie d. 20 Lipca 1811.

Zallepca Naczelnego D yrektora Żyw ności W oyska.
Suchodolski. •

Mieratzrurski, Sekretarz.
Lift gończy. S ą d P o lic y i  P o p raw czey  ^ześoiu P o w iato w  obwodu Jędrzeiowskie- 

go w  Departamencie Krakowskim w z y w a  w szylłkie władze tak Cyw ilne iako i W o y -  
akow e, a b y  okradzierze różne osobliwie zaś kradziez koni obwinionego i przekona
nego z  aresztu tuteyszego Sądu na dniu 22 m. i r. b. z pod Itrazy zbiegłego M arka 
W o yta sa  czyli  T r a c z a  w yś le d z i ły  i tuteyszemu Sądowi za zwrotem łożonych na 
transport kosztow d o fta w iły ,  którego opisanie osoby się dołącza.

Optsanie osoby. M arek W o yta s  inaczey T racz  nazwany dla tego, i ż  ieft Traczem  
i  n a y w ię c e y  Traczką  lab  ftawiamem budynków drewnianych 6ię zatrudnia, left ro
dem ze wsi Nasiechowicz Powiatu M iechow skiego, lat ma 46, wrollu srzedniego, 
w ło so w  g n iad ych , oczow b urych , tw a rzy  p o c ią g ła w e y , p e łn e y , czarnawo z a ia fta ,  
W sobie miernie o t y ł y ,  nosi się w  kapeluszu u a r y m , w górniczey kitli płocie u ney, spo
dnie płócienne bez butów, w kayd arrach , które rednak w ucieczce rozbić m u s ia ł ,  prze
b yw a ć  zapewne będzie w Powiecie Miechowskim lub Szkalbmierskim.

W J ęd rze io w ie  d. 23 L ip ca  i 8 ‘ t
[Pod.) Felix Piotrowski,  Fodsędck.

Mactey Gtrtler . Pisarz.
Z  Rrony Intendentury dóbr i lasów  narodow ych DepartamentuKrahowskiego wia- 

domo się c z y n i ,  iz uskuteczniając Reskrypt W . Zaftępcy J\V. Jeneraluego dóbr 1 la s iw  
n arodow ych D yre k to ra ,  z  dnia ig  Czerw ca r b. Nro 166, będzie więcey daiącemu za- 
dzierżawione małe polow anie, na lat 3 lub 6 ,  iezeliby 6obie Kontrahenci ż y c z y l i ,  od 
24 Sierpnia 1811 M ieysca dó l icytacyi przeznaczają się nafłępuiąre:

a) w  Żarnowcu.—  b) w  Stopnicy —  c) w  Szydłowie —  o )  i w Słom nikach.1
W szyftkich  przeto chęć licytow an ia  m aiących obwieszcza s ię ,  ażeby w wym ienio

n ych  w y ż e y  m ieyscacb ,  d. 24 Sierpnia r. b o  godzinie ętey  z rana znaydow ac się ra
c z y l i ,  gdzie każdemu punkta przed kontraktowe oznaymienemi zotłaną.

W  K rakow ie dnia 20 L ip ca  ig i  t roku. JLomar.
Bogusławski Sekr.

SądPolicyi popraw czey w yd zia łu  Krakowskiego podaie ninieyszym do publiczney 
w iadom ości,  ze rzeczy rożne ruchome podeyrzane, iako to: k o ra le ,  o d z ie ż ,  bielizna i  
t. p p"zy odflawieniu C yg a ao w  o  kradzież obwinionych znalezione, ma w swem de
p ozycie  złożone W łaściciele przeto tych  rzeczy maią się Itosownie do ufiawy kry- 
jnmalney §. 518 w przeciągu roku icdnego od d aty  dzilieyszey rachuiąc, tu do sadu 
zgłosić i prawo własności udowodnić, gdy z  w  przeciwiiytn razie rzeczy  te sprzed/me 
j  zebrane pieniądze- tym  czasem tu w  sądzie zachowane, a  po zapadłym  przedawnienia 
t e n u a ic  funduszowi kryminalnemu przyznane zoltaną- W  K rakow ie d 31 M a ia  1&11

ifigckowski. R>* woski.
Michtnski.


